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0 B gp l l
N aród p o l s k i  . p r z  ożywa- je d e n  - z ’ na  j ­

w ię k sz y c h  momentów swo je  j  h i s t o r i i .  l ą  , 
s z a l i  d fec jów  w ażą s i ę  np.sze lo s y  n a  
d z ie s is y tk i ,  a 1 mo-że naw et s e t k i  l a t*  N u j - . 
w ię k sz a  w .ć lz ic jach  vvo jn a , .n a j s t r a s z l iw ­
sz y  f e ta k l ig m , j a k i  lu d z k o ś ć  ld.od.vkol-

z oparów few  i  i eb r o d n i
Js ł . końcow i, a 

w y ła n ia  ją  s i ę  
c o ra z  w y ra ź n ie j  ''z a ry sy  nowego' ś w ia ta .

l a  c h w ila  o s o b liw a , k tó r ą  p rzeżyw a -  
iay s ta n o w i równo oz e ś h i  ę . p ró b ę  w ie lk o -  
ś c i  N a ro d u ,je g o  d o j r z a ło ś  c i  i  m ocy.Na­
ród p o l s k i  w ch w ila c li d e cy d u jąc y ch  da­
w a ł n ie je d n o k r o tn ie  dowody sw o je j d o j -  
r z a l o ś c i - i  w ie lk o ś c i  m o ra ln e j ,  je d n o -  
oząc s i ł y  d l a  w ie lk ie g o  w s p ó ln e g o -c e lu , 
podporządkowując mu w O sy s tk io  p r a g n ie ­
n ia  i  w y s i łk i  je d n o s te k  czy  g ru p . i  . t e j
■chwili* wię cc j może n iż  k iedykolw iek , 
w ie lkośc  narodu musi s i ę  w yrazić ' w je ­
dności i  p o d . o rządkó w an iu  władz om pań­
stwowym tj.llz ąd ó w i .R z e c z p o s p o li te j  
w Londynie i  jego p rze d s taw ic ie lo w i, 
Pełnomocnikówi .Rządu na k r a j .  .

Z P ełnom ocnik iem  Rządu n a ' Kra j  
n a j ś c i s l e  j w s p ó łp ra c u ją  p fz e d s law  i c i o -  
l e  n a jw ię k sz y c h  ’s tro n n i,o tw  p o l i t y c z ­
n y ch  w K ra ju , k tó r e  w y ra ż a ją  w olę  . o lb r z y ­
m ie j , p rz  y g n ia  t a  j ą  o o j wi  ęks z oś c i  k a ro  du.

Z aufanie do praw ow itego, p'ów sz-eeh- 
n ie  uznawanego ,(przez Wszystkich P o la - 
ków Rządu R zeczypospo lito  j- oraz do jogo 
Pełnomocnika na K raj -wyrażone z o s ta ło  
we w spólnej d e l l a r a c j i  4- najw iększych - 
ę-tefcśnniotw• p o lsk ic h  z . dn. 15* s ie rp n ia  
1943 r .D e cy z je  podejmowano'przez Rząd 
1  jego Pełnom ocnika irv E ra j  są ..zatem - • 
o p arte  o sz e ro k ie ' pod stawy demolcratycz­
ne* B yły  ono i  zaysze; będą wyrazom w oli 
N arodu,irtóry  d la teg o  uznajie jo i  w - 
czyn wprowadza.

P rz e z  .4 p rz e sz ło  . l a t a  Kraj- krwawi ■ 
s ię  w nierówne j  w alce z okupantom* n ic  
id ąc  m im o 'strasz liw ego  te rro ru , i  o l ­
brzym ich o f i a r  na żadne kompromisy, czy 
ugody.W alki t e j  n ie  p rz ;e rw aliśm y an i 
ha^chw ilę i  n ie p rz e rw ie m y  beż.w zględu 
na* rozwój wyda, rzoń. Miedzy nam i: a ¥iom« 
ęami le ż y  n ic 1 tylko-,p ,rzopaść, n ienaw i­
ś c i , a l e  i  corap w ięk szo  lo r z e  krwi ń a j-  

lla r  o du, g iną oy ch w o bo-

z a  oh Ma j  danka ,-Oświęc i r  ta c s-y La ch an , 
w ie sz a n y c h  i  r o z s t tz e l iy /a n y c h ,  a  • g i ­

n ą c y c h  z ok rzy k iem  R ie c h  ż y je  P o l ­
sk o !  n a  u s t a c h .  W alka z b e s t i a l s tw o  .ar 

.h i t le ro w s k im  j e s t  '-pierwszym, na jśw io -  
tszym - obow iązkiem  w .szy s tk io h  Polakcw  
i  w szy s tk o  in n e  m usi być j e j  podpo­
rządkow ano. K ierow nic tw o  t e j  w a lk i ,  
o k r e ś l e n ie  j e j  f o r s  i  szczeg ó łó w  
nąlóży . -w y łączn ie  do p raw o w ity ch  o r ­
ganów R ządu, k tó ry *  p o n o s i h i s t o r y c z ­
n ą  o d p o w ie d z ia ln o ść  za  j e j  p rz e b ie g  
i  w y n ik i. W szelka samowola, choćby wy - 

n i k h  ją c a  z n a j l e p s z y c h  p ó b u d e k ,d z ia  ­
ł a  na szkodę N arodu ,gdyż  a n a rc h iz m je  
jogo ż y c ie  i  o s ł a b ia  s i ł ę .

W ty c h  d e c y d u ją c y c h  c h w ila ch  
k a ż d y  obywa/bel P aństw a  P o ls k ie  go 
j e s t .ż o łn ie rz e m , k tó r y ’ w in ie n  j e s t  
p o s łu s z  eńs.two swym włacfc cek Wydawa­
n i e  z a rz ą d z e ń  i  ro  z fezów n a le ż y  n a ­
l e ż y  w K ra ju  w y łą c z n ic :do Pełnom oc­
n ik a  R ządu, K oficndańta S i ł  Zbro j n y r .  
w z g lę d n ie  KLerowrtibia/u ' a l k i  Pod­
ziem ne j .  K to k o lw iek  b ę d z ie  s o b ie  u -  
żu rp o w ał prawo .wydawania -.rozkazów : ' 
l u b  p ro w a d z ił  a k c je  samowolne s p r z e ­
czne z ro zk azam i p raw o w ity ch  w ładz
p o l s k ic h  b ę d z ie  tra k to w a n y  jako  
sz k o d n ik  i  tę p io n y  z c a łą .s u ro w o ś c ią  
p raw a.

wzywamy sp o łe c z e ń s tw o  do zacho­
w an ia  c a łk o w ite g o  s p o k o ju ,t rw tr i ia  
na s ta n o w isk u  i  oczekiw ania- ro z k a ­
zów R ządu!

K ierow nictw o v'ifollcL Podziem ne;)
O k r . Lw ow aki o g o .

I .  SPRĄyfY POLSKIE.
Udpoihio'dz" rządu, -sow ieck iego  na  ,, 

.p o lsk ą  d e k la r a c  j ę  s p o tk a ła  s i ę  z k 1"- 
żyra n icsad o w o ln en iem  p rą sy : a n g lo s a ­
s k i e j  i  p o w szech n ie  u/uhona...z o S ta łą  
aa  popęd l.iw ą i  s z o n  t f e .  Już. 1 7 -1 . 
p o d a ło  r a d i o ’ lo n d y ń sk ie  pc, p o ls k u , 
ż e t i i i a r o d a jn o  c z y n n ik i  u z r e j ą  o św ia ­
d c z e n ie  rz ą d u  -sow; t a k  w tę  n i  o, ja k  i  
w t r e ś c i  za  p o ż a ło w a n ia  gr dno zw ła ­
sz c z a  -w obec ' odm iennego 't o r u  .oświad­
c z e n ia  p o ls k ie g o ,  m ającego  na  c e l u  
d op row adzen ie  do .p o rcz u m ie n ia  Obu 
s t r o n .  :t ’

Amor. m in. s p r .  z a g r .  J.,ul7. zawiudon i~' 
Śząd P o l s k i ,  ż o Rząd • bb . jedno oz o u  o; . 
gotów j e s t  p o ś r e d n iosyp m iędzy nim  

.a rządem  sow. Rząd. so w ie c k i o o s t a ł



rów nież  pow iadom iony o tym p rz e z  H u llo .„ 
H u ll  ma n a d z ie j ę ,  żc uda mu s i ę  d o p ro ­
w ad z ić  do p o ro z u m ie n ia . OOr&cll H u ll  
o św ia d c z y ł, ż,o. z ’c h w ilą , gdy Rząd. P o l s k i  
z w ró c i ł  s i ę  dc r z ą d u  S t . Z je d n . p a p o s re -  

■ dn io tw o W' rozmowach z rządem  ser-?., rz ą d  
S t .  Z jedli* z w ró c i ł  -cię dp rz ą d u  sow. o ” ’ 
o tw a rc ie  rozmów o i l e  śą  ono pożądano  
p rz e z  M osbw ę,pow iadam iając"o  swoj 'go­
to w o śc i do p o śro d n -io so n ia - i  doprow a­
dź o n ia  do pyz y ja z n y o h  stósunlćów p o i­
sed-sow .. H ic w chodząc w n b r i tu r t  spraw y 
H u ll w y r a z i ł  n a i  i o j ę , ż ^  z n a jd ą ; s i ę  
ś r o did. dó n a w ią ż n n iń  d o b ry d i  s to s u n ­
ków międzyodwoma. S p is y  . i .  co lio  "mi.-Od 
rz ą d u  sow. h i c  • o trz y m a ł d o tą d  r z ą d  S t .  
Z jed n . ż a d n e j  o d p o w ied z i.

1 9 ,1, m in. Eden p o r u s z y ł  w I z b i c  Gmip 
zagadt i ć ń i e  p o ls k o -c o  w. Borowy t e  s t a ­
l e  a b s o r b u ją  uwagę " rz ą d u  b r^ ty y ', s Z o ^ -  ■ 
g o ln i  o b r y t . m in, -ęp r «z ag-r. Rząd ąng . po -  
z o s t a j e  w s ta ły m  -k o n ta k c ie ’ zarówno, z 
rządom  polskim . ja k  i  to  rządem- sow. i a -  
szym szczegó lnym  p rąg ^ ii ;hiom. j e s t  do­
p ro w ad zen ie  d c iP ir.y jazn .vcli stosunków  
p o ls k o -s o w . jo o  m ia ło b y  n a jw y ższ y  , " 
wpływ na p r z y s z ło ś ć  -Eurm p y l . l i n .E don  
w y r a z i ł  n a d z i e j ę ,  że z n a jd z ie  s i ę  j a ­
k ie ś  zadow ala  jąc.c ro z w ią z a n ie *  Jestem " 
pcw i e n / t e '  Iz b a  z d a jć  so b io  sp raw ą , że  
w . j:u  o-o - i  s ^ \ c 4 a ^ a j a . i i i - i ;s.kążąna  
j e s t  ja k  n a jw ię k s z a  o s tr e z n o s ó  i ’’

P ism a so w .z a m ie ś c i ły  l i s t  .p o lak a  
z Am eryki dr,A* E rą o ik a , p rzew odn icz  i 
" T o w .P rz y ja c ió ł  P o l s k i k t  >ry~ domaga 
s i ę  p o ła s z e n ia  s o c j a l i s t ó w  p . I s k io h  
i  chłopów  zp Zw iązkiem  P p fe lo tó w  P o l . 
w 'M oskwie i  u tw o rz e n ia  nowego rz ą d u  
•w W arszaw ie, jak o ż e  . Rząd P o l s k i  W Lon­
d y n ie  n i e  r e p r e z e n tu je  c a łe g o  np.rodu 
p o l s k i  ego . PAT pog łos i ł  ośw iadcz c n io  
p o i .k ó ł  s o c j a l i s ty c z n y c h  o d h o sn ie  do 
osoby d r .P r ą c i k a .  J e s t  to  d z ia ła c z  r a ­
d y k a ln y , k tó r y  do. S t .  Z j  o m c  cz . p rz y b y ł 
w c z a s ie  wó jn y , z a łn ż y łp tu  pism o .łR o- , 
bo t n i k l ,  a ta k u ją c e  s t a l e  b a rd zo  o q t r o  
P o ls k ę .-P o ls k ie  K oła coc ja l .w  S t .  2Jjcrt 
dno cz cnych;. i z  o le w a ły  - s i ę  od d r .E r ą c i  
k a . G łos i  pom ysł d r .  E r ą c i ł a  j e s t  wię 
z u p e łn ie  o d o so b n io n y  i  w a rc h o isk i*  

R ów nocześn ie  -p ro p ag an ea  n ie n .  u d e ­
rz y ła -  n a g le  w:- flbn p r z y j a ź n i  i  s t a ł a '  
s i ę  g o rliw ą, o ręd o w n iczk ą  n a sz y c h  prav. 
o c z y w iśc ie  w y łą c z n ic  tylko b ro n ią c ' 
n a s  p rz e d  sow ietam iV  G adzinów ki - e -g ła- 
s z a  ją. w ym yślenę l i s , t y  rp im r ii ty c h  l i ­
zusów i  s c h le b  ia o z y ,  d o rad z a  ją c y c h

p l e b i s c y ty ,  l i g i  do w a lk i  z- b o is z  o- 
wizmeni, dekłaniu ją o y c h  o zw artym  f r o n ­
c ie  dusz i  s e r c  p rzec iw k o  kom uniz­
mowi. "Ś w it"  d o n o s i n aw et, żc  r a d io  
z. P aryża- n a d a ło  ..wyayślhą. s e n s a c ję  
z Warszawy o f u z j i  p ó lskL ego  ru c h u  
podziem nego z n ie m .a rm ią  d la  w a lk i ,  
z. b a l s  z owi kam i. Zdaniom Hicmców p e r ­
t r a k t a c j e  w . t e j  sp ra w ia  z o s t a ł y  już  
zakończ ono, W t a k i  c b re d n ie  .u w ie rz y ć  
może ty lk o  w a r i a t !  Tylko w a r i a t  mo­
że t e ż  g ł o s i e ,  że lu d n o ś ć  Clen. Gub* 
j e s t  n a jsp o k o  j n ic  j s z ą  w śród  w s z y s t^  

k i c h  .obszarów "E uropy". L I acz egcż ; 
w ię c  tę -  !,nr-. jgpbiró jn io  j e zą  l u i n o s ń t  
k a rz e  s i ę  Oświęcim iem ,M ajdankiem ; i  „

■o g zek u c jam i na  p la c a c h  m ia s t  i  w s i t  
, 'Spec ja  l n y ' k o re s p o n d e n t  "T im csa11 

w W aszyng ton ie  d o n o s i ,ź o  p ro p ozy-  
o ja  S t .  Z jo d n . p .o ś ro d n ib z en ia -  mię 

- Ro-s ją  a  P o ls k ą ,  z o s t a ł a  . wrę cz ona 
Rządowi soi?* w ’p o n ie d z ia ł e k  ra iło . Od­
mowy r o s y j . n ic  uważa s i ę  je s z c z e  
za  k o n ie c  sp raw y ,g d y ż  p rz y p u s z c z a  
s i ę ,  że- H u ll  n i e  w y s ła łb y  n o ty  do 
Mo skw y,gdyby l ic z y ł -  s i ę  ’ z tym, ż e ' 
b ę d z ie  o d rsu c o n a ,1 ficp 0 3 x z u m ic n ia  • 
p o l s k o - sow. rauśi .być zahamowane 'Za­
nim s i ę  o b ró c i  w k ry z y s  w o b o z ie  - 
s p is  ymi’erzcny 'ch .

a,e.. iSłoyg: ;fl||-rcń lc io l  .p i s z o ^ lb d l i .n o "
-w a  g z a n io a  p o ls k a -  o o. u i
Io n a , a  n i e  po dyktow ana to  o s ta tn ia ,
n o ta  so w .n ie  p o p ra w iła  s y tu a c j i*
Ł o ję  ona do z ro z u m ie n ia ą ż e  rz ą d  
sow*n ie . z a m ie rz a  p o d ją ć  stosunków  
d y p lo m aty czn y ch  z P o ls k ą  p rz e d  r e ­
k o n s t r u k c ją  rz ą d u  p e l .  S p ó r 'p o lsk o ­
ść: w. p r z e r a s t a  s to s u n k i  p o lsk o -so w * , 
o b e jm u jąc  o w ie le  s z e r s z e  z a g a d n ie ­
n i a .  Od ro z w ią z a n ia  te g o  p rob lem u  
.Z ależy ' -p rz y s z ło ś ć  i  yoke  j  sydsotesr

ttLs i  e n n ik , P o l s ^ - . i  e ł ń i  o rZ a  " 
w i ta  r a d o ś n ie  p o w ró t prom* G hurchiŁ-. 
H a ; do Londynu. ^ B h u y ch ilłk .- je s t 
czymś w ięce j; n iż 'p re m ie re m  b r y t y j ­
sk im , k t ó r y  w z ią ł ,  w r ę c e  sp raw ę An- 
g l i i . l z i ś  w ałcząc©  narcdy--w rdz%  , . 
w p re m ie rz e  G h u ro h il łu ' 'sym bol WalW- 
k i  z o z ł  cm i  p r z  crao cą . Ha s ł a  j e go 
s t a ł y  s i ę  h a s ła m i’fJbfródów Z jed n o ­
czonych  w w a lce  o -w o ln o ść .T ó  b y ły  
h a s ł a ,  o k tó ro  pod j ę ł a  w a lk ą  P o ls k a . 
P ow ró t C h u r c h i l l a  n a s t ą p i ł  w s z c z e ­
g ó ln ie  c i  ężlńzi; momencie d la  n a s .  i  
n i e ' t y l k o  d la  n a s , a l e  d la  wszy 3 t y , . 
k io h  n a ro  dów z j educe z o n j^ h . i r a s r t  *



bryt.stw ierdza, żo 2 chwilą powrotu ■
: p rem ierą  a h u ro h ilła . s p W  polskcSsow. 
o p rz e : s ię  o n ie g o ,P a k t te n  hara.wA Po­
laków p e łn ą  nads i  e ją ,

■ 1 8 .ląodbylo  s i ę  t a  jno  p o sied źen io  
Rady Narodowo3. ,na. któyym-przemawigł 
pr^owodniosąoy p ro f . G rabski, oraz prom.

Złsprawozdani© 
n ą Ti°m at__sytuacji p o l i ty c z n e j .

.w acz, (fódz non. Sosnkowsiri odw iedził 
w czasie  pobytu  na Wschodzie dwa konta?.

? f 11C" 1 ° F  “P o w ł o k  •/od2  n acze ln y  udekorował 30 maryna­
rzy , ' ■

Dowództwo p o i;m ary n ark i w o j e n n e j  
o g ła sza , iż. QRp "Dzik” z a to p i ł  na y 0-  
rzu  Egejskim  s ta te k  niem ,o pojem ności 
o ty s .  ton  or&z2. m nie jsze  s t a tk i .  Ogó-

P^ow y mą ja  ub. r ,  "D zik” u a te -
P ?  wQW4 ^ jo m n . 43, 500 'ton.

Swit^ d o n o si,z e  w Radomiu czese 
po -sk le j ludno soi- zostaled ewakuowana- 
do g b o tta  i  n ie  pozwolono je j  zabm e

^ dnNoh r z e c z y .f  now ych-lo- 
icaLaon przeznaczono po 3 osób no ie -  
dną iz b ę , - y/  :

Według ' "Świtu" n ad esz ły  n o t h i n -  : 
s tru k ć je  dlą-PPE nakazu ją ć c  o c r y i i -  . " 

.a z ia ia ln o ść  p a r t i i  t y l Ło j S  $ & .
’ i ' z  o r d o ®'"Galie j i  ”, gdzie

d z ia ła ln o ść  d p ą r ś y jn ą  mają o rac jąó
ooł ssew ick ie band^ - Rywersy jno. Kato- 
m ia s t według t e j  in s t r u k c j i ,  na- z ie -  
:j ^  znbhpdńich Rp. akc j ę * dywrć sy jną
Jila j ą  prow adzić ty lk o  ó u  y h iz a c  in ’ ko '

, - t a k  na G arig lian o  rozpoczął s-ie 
W pan iedz .w ieczó r.W ojską  fran o u sk ic  
z a 3ę iy  ban E lic a . Kóntrtórpodowcc 

jo ry t.o s trz c liv v r ly  l? .l .D u ra z z o  w 
- I b  ani i  i  oolo pa dalraatyńslńch  t?-’-  
f p aęh ł 0^ sf ^ ' onyoh P rzez .wojska niem. 
lb .l .w o js k a  n ia r .w y sa d z iły  dćsantm 
ju g o sło w iań sk ie j wysolo D racsonc,v 
na p łd  ód S p li t iu  /  ■;

17. 1.wo jsica sow. z a ję ły  
Tuczyn, 25 .km* na płn~wsch. od Równe- 
go, ba p in  od Nowosokolnik sze reg  
n ic jsco w o so i zdobyto.Ka p łn  od Hu- 
mania kon'bxo.'to.ld- n i  csni* odbito* JJq 
f ro n c ie  między'Winni óą a Humaniem 
to c z y  s ię  ogforaha- b itw a czołgów, 
pyzyczym najw iększe n a s i le n ie  t e ł  
b itw y zn a jd u je  s ię  w fe  j .  Winnicv.

hjaka gon. Ro ko sow siei ego p ru d ero - 
ozy-i-y lipę. Gen, Wilson, re d a k to r  .mi- 
l i t a r b y  BBD p o d a je , że. Niemcy n ie  
mojg dopuście do zaatakow ania wól 
naftow ych w Rumunii, S tąd z a c ie k ło  
k o n tra ta k i  niem, na wschód od J in -_ • v .  7 1 u u  . ^ 4 -jo ,* *

n ic y  i  na p łd  od IJtunania#om oy 
Vaf 2^  aaiyzykować d ru g i S ta l in -

ziem iam i zrabowanymi na za­
chodzie , a rów nocześn ie 'haw ói na rdzen­
n ie  P o lsk ic h  ziem iach zachodnich po- 
s^ugujo  s ię  komunistami niomiccJcimi, 
o b ie c u ją c  znow Niemcom obróne spraw
niem iccldoh , •• J‘ '

- .^2Syidi. lo .T , sam oloty amer* dokona- 
ltnoSb a a lc tu  na z a k ła d y ,Mosao^- 

schm idta w K lag en fu rc ie  w p łd .A u s t r i i ,  
o Pierwszym n a lo c ie  w 1 1 /2  'O*odr-r5nv 

n a s tą p i ł  d ru g i n a lo t .  19.
Wc»ł bazę wodnopłatowców w S tav an g er 
w N orw egii. oV

f f l ® .  O ddziały  w ojsk amer,
m ie jscach  dolny 

' Gc’.rigX iano, d a lk i trw a ją  bardzo 
z a c ię te .C a s s in o  zn a jd u je  s ię  pod c ię ż ­
kim ogniom a r t y l e r i i  sprzym ierzonych.

„Bez n a f ty  nie,, mogliby Niemcy prx>-
r f ? i L l O W  nńwrot tygodn i.Gon. D ittm ar w rad io  b e rliń sk im
o rz e k ł,ż o  sy tu a c ja  nad Bohom j e s t

groźna i  żo R osien ie  u r o b i l i
Wszystko, aby w ylualó  ro z s trz y g n ię -
01 c. u t a l  in  o r o s i ł  w specjalnym
ro zk az ie  l ą . I . d o  gon, Goworowa o
przełam aniu  l i n i i  niem ,pod L enin-
gradom hą-. g łębokości l j-2 '0  km .a  sze-
S in?30^ I 5/ 40 ^  d o ję to  ICrasnojo o io łe  1 Rokszę.Na p łd  od O ranien-
bauma sow ieci z a j ę l i  D oterhof,N a 
bym f ro n c ie  zdobyto 80 miejscowo­
ś c i .  Niemcy s t s a o i l i  20 ty s .  ż a b ity c h  
Sowie p i _ zd o b y li I95 d z i a ł ,  w tym 35 
d z ia ł  w ie lk io h  przcznaozenych do 

ęliw anla  L eningradu. v7z ię to  
1000 jencow.W rej,Nowogrodu sow ieci 
p o su n ę li s ic  w g łąb  p o z y c ji h i  cm. 
ao jo. ^11.na sz e ro k o śc i 50 km.Zdo-

!/ i e jsc°Vv03c i , prseiw ano l i ­
n ie  kolejowe Leningrad-Nowogród i  
N ow ogrod-Staraja R u ssa ,#  P o lsce  
sow iec i z a j ę l i  Hoss oz ę 33 ku, na 
^uch.od  Rowncgo na drodze Żytomierz 
Rowne^ozepetiowka j e s t  zagrożona 
" J°tro n . li/alld. na p łd  odoinlcu fro : ;



Z o s t a t n i e j  chw il i :  2 0 ,1 .Prom . O hur- 
o n ą l l  i  "3dćriT pfzcprow adfe 111 rozmowę 

erem , M ik o ła  jczy k ló n i, m in, Some rem1 i  
• n o no 'zyhsk im . Tematem rozmowy s t o -  
.• m la  p o lsk o -so w .
G ała p ip .są  m oskiew ska p o d a ła . w oso- . 
r a j s z o  o św ia d c z e n ie  m in ,M e n a  w I z ­
b ic  Gmin z d ń .1 9 , I ,w . sp ra w ie  ś to s u n -  
•unkćw p o l s k o - sow.
I ż w i c s t i a !f p i s z e  20. I* , i ż n i o m . p l a ­

ny r o z b i c i a  ■ jo d n e lo i  s p rz  ym i  o rz  ony oh 
z o s t a ł y  w. 'n iw ecz ob rócone  p r z e z  de­
k l a r a c j ę  tcheraź .sX % *^io  n i c  j e s t  w 
•■tanie ' o d d a l ić  : a ta k u  n a ’ tw ie rd z ę  

e u ro p o jsk a *  ' ,
T?oj sk a  so w ,n a 3 ę ły  2 0 .1 .Nowogród nad  
1cz io rem  IlBióń , W  P o ls c e  bez  zm ian , 
f,GP d o k o n a ł w nocy  .20. X. c ię ż k ie g o  
n a lo tu  n a  B e r l i n .

00— 00
l a  fu n d u sz  p rasow y  z ło ż o n o  w z ł i  
lu k  30, K *  5Oj Dż óńs $ 0 ,  Gs ech  50, Kruk
^ ^  - i i ~  A *7  •*■?*?* 1  ’r ) ■ T i  1  r  c"  ( o  r  ~ ^ r t - - ;  i  : ; j ... / _  ,j£ _

Ó *  :  T G Ć y .  1 . 2  '■

tOj ŚS* P o l i ż  c i  12 , k i 1 6 , B z ik  6 0 ,dąb  
G O , ' Tabak 2 0 ,k h k ttlk a  1 0 0 , Kuma 50, 

ybo ł ' 25, W ilk  2 0 ,k o re k  50, Kruk 50, 
ak  50, lu l rq i ! a  5.0, S k r z a t  1 0 0 ,B o ż c - 
•i pO jO sajkn  4O,H«S«10 1 .

ry s z a rd  300 a r k .P i  P i d o l i s  1000 a rk .  
" ■ i  c c ic  specj a l n c i  S ta n  i  J e .g ię l i*
3020.3 .1 ,0 .20;L i tw in  4-0,Wawer i  G uzik 
. i n n i  JO, Wis 2 0 ,K .50, O e sp o s ia  30, 

u rw e ld  50, W ojtuś 50, T ur 20,
F io le k  sv ;c to r , M aryna, Wo j t c k  2 p r z e ­
ś c i e r a d ł a ,  F a jk a  k a l e s  o n y ,-koy iin ią rka  

irok : k a le s o n y , l a k a r a n  k a le s o n y , 
Maryną, k a le s o n y , S z k ie łk o  pbszw ą,
T ur i  Ska p ic r a ik , : ia k a r a n ,H e n r y k  
p a p ie ro s y ,  'W ilczur 50, P a n c e rk a  30, 
Sw.oj 2 0 ,Ł y sy  5P ,D oncio  p r z c ś c i c r a -


